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OR.0012.3.1.2015
Protokół nr 2/14
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Chojnicach, ul. Wysoka 1, w dniu 19 stycznia 2015r. w godz. 1100 – 1230 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Joanna Warczak
- przewodnicząca komisji

2) Renata Dąbrowska

3) Andrzej Gąsiorowski

4) Marcin Łęgowski

5) Bogdan Marcinowski

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

2) Dorota Podemska 
- Kierownik Działu Pomocy Środowiskowej MOPS

Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji ds. Społecznych Pani Joanna Warczak, powitała zaproszonych gości oraz członków komisji, stwierdziła quorum i przedstawiła następujący porządek posiedzenia: 
1) Zapoznanie się z bieżącą działalnością Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – proszę bardzo Panią dyrektor o zabranie głosu.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – witam wszystkich zebranych, którzy przybyli do nas 
i dziękuję bardzo, że mogę tutaj gościć w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej i że możemy podzielić się z Państwem naszymi zadaniami, naszymi problemami, jakie my wykonujemy.

Jeżeli mielibyśmy Państwu opowiedzieć dokładnie wszystko, to trwałoby to bardzo długo. Poproszę najpierw o wypowiedź Panią Dorotę.
· Pani Dorota Podemska – zostałam wytypowana do przedstawienia krótkiego opisu, jak funkcjonujemy i chciałam przedstawić strukturę organizacyjną oraz zadania, jakie realizuje MOPS. Zacznę od tego, że pomoc społeczna jest instytucją polityki społecznej państwa, która ma na celu pomoc osobom i rodzinom w przezwyciężaniu trudnej sytuacji życiowej, w której się znalazły przejściowo, a której nie są w stanie przezwyciężyć same wykorzystując własne środki, zasoby i możliwości. Pomoc społeczna, obok ubezpieczenia i zabezpieczenia społecznego, jest trzecim filarem zaopatrzenia społecznego.

Jeżeli chodzi o samo nazewnictwo „pomoc społeczna”, to funkcjonuje ono dopiero od 1990 roku, kiedy okres przemian gospodarczych i transformacji ustrojowej w naszym kraju wymusił na państwie powołanie takiej instytucji jak ośrodki pomocy społecznej. Wcześniej państwo polskie funkcjonowało z ustawą z 1923 roku o opiece społecznej, czyli jeszcze gdzieś to funkcjonuje pomimo tego, że 25 lat jesteśmy pomocą społeczną, to czasami zdarza się jeszcze nazewnictwo „opieki społecznej”.

Jeżeli chodzi o Ośrodki Pomocy Społecznej, to realizujemy zadania jakoby z dwóch filarów, czyli zadania z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego i zadania z Urzędu Miasta, czyli podlegamy jakby pod dwa człony. Realizujemy zadania własne i zadania zlecone.

Jeżeli chodzi o pomoc pieniężną, przyznawaną osobom i rodzinom, to pracujemy z osobami wykluczonymi społecznie szczególnie, czyli każda rodzina to każdy nowy problem. Pomoc społeczna przyznawana jest zgodnie z art. 7 ustawy o pomocy społecznej z kilkunastu przyczyn, między innymi ubóstwo, sieroctwo, bezdomność, bezrobocie, niepełnosprawność, długotrwała choroba, bezradność w sprawach opiekuńczo-wychowawczych, 
w tym rodziny niepełne i rodziny wielodzietne, przemoc w rodzinie, problemy z przystosowaniem po opuszczeniu zakładu karnego, klęska żywiołowa lub zdarzenie losowe. To jest kilkanaście przyczyn w związku z którymi my udzielamy takiej pomocy.

Art. 8 szczegółowo określa kryteria dochodowe, jakie obligują nas do udzielania pomocy 
i w przypadku osoby samotnie gospodarującej jest to kwota 542 zł na osobę w rodzinie, której nie można przekroczyć, jest to kryterium dochodowe netto. Dla osoby w rodzinie jest to kwota inna, mianowicie 456 zł. Ustawa myślę, że jest na tyle skonstruowana, że jest ustawą taką elastyczną i dopuszcza pewne możliwości pomocy nawet w momencie, kiedy to kryterium dochodowe przekraczamy, ale o tym powiem za chwilę.

Jeżeli chodzi o świadczenia pieniężne z pomocy społecznej, to wyróżniamy tutaj zasiłki stałe, które są przyznawane osobom z orzeczonym stopniem niepełnosprawności znacznym lub umiarkowanym, które nie mają prawa do świadczeń z ubezpieczenia społecznego, czyli prawa do świadczenia w formie emerytury bądź renty. Kwota zasiłku stałego dla osoby samotnie gospodarującej nie może być wyższa niż 529 zł, a niższa niż 30 zł. Kiedyś, do 2003 roku, funkcjonowały te zasiłki stałe w formie jakoby takiej renty socjalnej, 
w roku 2003 renty socjalne przeszły do ZUS, a u nas zostały zasiłki stałe. Ta kwota 529 zł to nie jest kwota, która się należy, że to jest taka stała kwota. Jest to różnica między kryterium dochodowym a dochodem na osobę w rodzinie lub osobę samotnie gospodarującą. Od formy tego świadczenia są również opłacane składki na ubezpieczenie zdrowotne, czyli taka osoba jest ubezpieczona zdrowotnie. Takich zasiłków stałych w roku 2014 wpłaciliśmy 376 rodzinom, w tych rodzinach 510 osób, czyli z takiej formy wsparcia korzysta dużo osób.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – faktycznie te zasiłki stałe, bo ten zasiłek stały przysługuje również osobie, która jak nie ma ustalonej grupy inwalidzkiej, ale musi wówczas osiągnąć wiek emerytalny. Przedtem było to 60 lat i 65 lat, teraz ten wiek już się wydłuża, on stopniowo będzie już pewnie 61 lat. Tych osób systematycznie z roku na rok jest coraz więcej, były takie lata, przynajmniej 10 lat temu, że tych zasiłków było sporo i one spadły, ale teraz wręcz przeciwnie, osoby, które praktycznie nie mają żadnego dochodu, to tych osób jest coraz więcej, było 240 osób, teraz mamy 417, czyli jest ich coraz więcej i musimy się z tym liczyć, tak wszystko na to wskazuje, że tych osób będzie coraz więcej, bo nawet, jeżeli ktoś sobie wypracuje rentę, jeżeli ta renta będzie 200 zł, czy 300 zł i nie zmienią się przepisy, to ta osoba będzie miała prawo i tak do różnicy tego zasiłku. Jeżeli ktoś płaci elementy, to nasze świadczenie od tego się odlicza, my do naszych świadczeń, do naszego kryterium przyjmujemy tak, jeżeli ktoś płaci jakieś alimenty, zobowiązania jakieś za Dom Pomocy Społecznej i tak dalej, to się odlicza, natomiast nie odlicza się żadnych systemów komorniczych, żadnych obciążeń komorniczych. To jest taki wskaźnik na to, że jednak tych osób jest coraz więcej, osób, które nie mają własnego zabezpieczenia systemu emerytalno-rentowego.

Ja tak przepraszam, że weszłam w słówko, bo nie wiem, czy możemy tak troszeczkę na skróty, bo dla nas to jest rzecz zrozumiała, natomiast dla Państwa pewnie za pierwszym razem troszeczkę trudno wszystko zapamiętać i to wszystko ogarnąć.

Mamy jeszcze inne formy pomocy, zasiłki okresowe, które przyznajemy, zasiłki celowe 
w zależności od dochodu i w zależności od potrzeby. Na zasiłki stałe i na zasiłki okresowe finansowani jesteśmy z Urzędu Wojewódzkiego, czyli pieniądze jak gdyby od państwa. Natomiast na pozostałe inne formy pomocy, czyli na zasiłki celowe, na usługi opiekuńcze, które są realizowane przez nasz Ośrodek, może na sprawienie pogrzebu, może na dofinansowanie dożywiania, te środki pomocy na usługi opiekuńcze pochodzą z Urzędu Miasta.
· Pani Dorota Podemska – zasiłki okresowe przyznawane są również z tytułu bezrobocia, niepełnosprawności, długotrwałej choroby lub w związku z brakiem uprawnień do świadczeń emerytalnych, takich zasiłków okresowych wypłaciliśmy 551 rodzinom, a tych rodzinach 1646 osób. Świadczenie okresowe to jest różnica między kryterium dochodowym a dochodem w rodzinie. Zasiłków celowych, są to zasiłki, które wypłacamy na realizację bieżących potrzeb, czyli opał, odzież, żywność, lekarstwa, to są te bieżące potrzeby i tutaj w związku z kryterium, czyli do kwoty 542 zł, to są zasiłki celowe i takich zasiłków wypłaciliśmy 1029 rodzinom.

Jeszcze o tej elastyczności, którą przewiduje ustawa, są jeszcze zasiłki specjalne, art. 41 określa, że specjalny zasiłek celowy można przyznać osobie, która to kryterium dochodowe przekracza, tutaj głównie na tej formie pomocy bazują osoby starsze, niepełnosprawne, które mają prawo do tej swojej emerytury, czy renty, jednak te dochody nieznacznie przekraczają kryterium dochodowe i wówczas udzielamy pomocy w formie zasiłku specjalnego celowego na zabezpieczenie potrzeb zgłoszonych we wniosku.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – w roku 2014 ile osób skorzystało z tego zasiłku?
· Pani Dorota Podemska – było to 1029 rodzin, dokładnie mogę sprawdzić ilość osób, ale jest ich dość sporo.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – kto może zwracać się o taki zasiłek specjalny? Jest pewna grupa osób, są to faktycznie emeryci i renciści, którzy otrzymują emeryturę w wysokości około 900 zł, 700 zł, 1.100 zł, jest to wysokość netto i za te pieniądze muszą zapłacić wszystko, czyli mieszkanie, media, kupić opał. Proszę sobie teraz policzyć ile tym osobom pozostaje na życie? Naprawdę bardzo mało i w tych okresach jesiennych, szczególnie jesienno-wiosennych, kiedy trzeba kupić węgiel na zimę, potem jeszcze dokupić, to te osoby do nas zwracają się o specjalny zasiłek celowy. O tym mówi art. 41, kiedy my możemy takiej rodzinie, czy osobie przyznać ten zasiłek specjalny pomimo tego, że dochód przekracza te 542 zł, czy 458 zł, bo to jest netto, ale to jest naprawdę kryterium bardzo niskie.
· Radna Renata Dąbrowska – ja rozumiem, że taki zasiłek celowy jest jednorazowy i jak długo trwają wszystkie formalności, składam wniosek i jeżeli zasiłek przysługuje, to jak długo czekam na rozpatrzenie.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – wygląda to tak, że zgodnie z kpa musimy wydać decyzję w ciągu 30 dni. O tym, kiedy możemy zrobić wywiad jest ustawa, jest rozporządzenie odnośnie przeprowadzenia wywiadów rodzinnych i rozporządzenie mówi, że w takich pilnych, niecierpiących zwłoki sprawach pracownik musi przeprowadzić wywiad w ciągu dwóch dni, natomiast w normalnych sytuacjach, kiedy ktoś zwraca się o pomoc materialną, tutaj jeszcze w zależności, o jaką pomoc usługową się zgłasza, my jesteśmy zobowiązani do przeprowadzenia wywiadu w ciągu 14 dni, natomiast na wydanie decyzji mamy 30 dni. Można to ewentualnie przedłużyć do dwóch miesięcy, ale tylko w sprawach szczególnych. Jeżeli jest to sprawa naprawdę bardzo pilna, to jest to robione zaraz następnego dnia lub nawet tego samego dnia, pracownik idzie i podejmuje decyzję.
· Pani Dorota Podemska – staramy się, aby termin oczekiwania był jak najkrótszy na formę pomocy.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli chodzi o podejmowanie decyzji, to Burmistrz upoważnia osoby do podejmowania, do podpisywania decyzji. Pracownicy socjalni idą 
w teren i przeprowadzają wywiad, do tego jest specjalny druczek.
· Pani Dorota Podemska – jeszcze dodam, że w tym wywiadzie środowiskowym pracownik robi rozeznanie sytuacji i robi plan pomocy, proponuje formę przyznania pomocy.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – wywiad składa się z 16 stron i są tam różne rubryki, nazwisko, adres, stan zdrowia, w jakich warunkach mieszka, wywiad jest bardzo szczegółowy, szczegółowo się go przeprowadza i szczegółowo się opisuje. Pracownik proponuje plan pomocy, że proponuje Pani „x” 300 zł, czy 400 zł, czy usługi opiekuńcze. Dyrektor lub osoby do tego wyznaczone, bo później Dyrektor ma prawo wystąpienia do Burmistrza o wskazanie jeszcze osób do podejmowania decyzji, u nas taką osobą jest Pani Dorota 
i Pani Ola Pik, jest taka sytuacja, że jak mnie nie ma, to te osoby taką decyzję podejmują. Ja sama nawet nie jestem w stanie tego wszystkiego zrobić, bo żeby podpisać taką decyzję, to trzeba ten wywiad przejrzeć, przeanalizować i napisać, że przyznaje się pomoc taką a taką. Jako Dyrektor mam prawo zwiększyć proponowaną pomoc, albo ją zmniejszyć, mogę też pozostawić tak, jak proponuje pracownik, bo jeżeli na przykład ja uważam, że pomoc ta należy się mniejsza, czy większa, to proszę pracownika i z nim rozmawiam, konfrontuję, ja widzę tak, on widzi tak i wówczas, jako Dyrektor, podejmuję decyzję 
o wysokości, czy rodzaju świadczenia i na tej podstawie pisze się dopiero decyzję. Decyzja nanoszona jest na liście, a my wszyscy pracujemy w systemie pomocy, czyli prowadzenie wywiadu, wydanie decyzji i zrobienie listy, to wszystko musi być wprowadzone do systemu, z tego wszystkiego są robione listy.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – na przykład w przypadku, kiedy osoba zwraca się 
o pomoc, to jest przeprowadzony wywiad, ale osoba po miesiącu zwraca się o kolejną pomoc, czy ponownie jest przeprowadzany wywiad?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli w tym samym miesiącu jeszcze osoba się ubiega, to do wywiadu, który już mamy, robimy korektę. Natomiast, jeżeli ubiega się w następnym miesiącu, ma do tego prawo, bo nasza ustawa mówi, że my działamy na wniosek osoby zainteresowanej i takie osoby mogą się zwrócić wielokrotnie, my musimy iść na wywiad i musimy wydać decyzję, oczywiście możemy też wydać decyzję negatywną, czyli odmawiającą pomocy z uwagi na co? Z uwagi na to, że systematycznie, że nasze środki są tak ograniczone, że nie możemy dalej udzielić tej pomocy. Dana osoba ma prawo od tej decyzji odwołania się do SKO w Słupsku. Z radnym Gąsiorowskim mamy jedną wspólną działkę, jest to wsparcie rodziny.
· Pani Dorota Podemska – zgodnie ze strukturą organizacyjną naszego Ośrodka my jesteśmy podzieleni na pewne działy i tutaj o formach pomocy, o których do tej pory mówiliśmy, to są formy pomocy, które realizuje Dział Pomocy Środowiskowej, jest kierownik działu i są pracownicy pracujący w rejonie. Na miasto Chojnice na dzień dzisiejszy mamy 16 pracowników pracujących w rejonie, każdy pracownik ma jakoby przyznany swój rejon opiekuńczy, miasto jest podzielone na rejony i tak realizujemy właśnie pomoc w tym dziale.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nawet ustawa o pomocy społecznej mówi, że każdy pracownik powinien obsługiwać 2 tysiące mieszkańców, nie mówi o tym, że jeżeli ktoś może mieć 2 tysiące, natomiast podopiecznych może mieć 150, też mogą być takie rejony, można mieć 2 tysiące mieszkańców, a podopiecznych 50. U nas mamy tak podzielone rejony, że nikt tak nie ma, średnio pracownik ma około 100 podopiecznych. Oprócz tego, że pracownicy pracują w rejonach, to jeszcze zajmują się też innymi sprawami, innymi zadaniami, które realizujemy.
· Pani Dorota Podemska – realizujemy też zapisy ustawy o przemocy w rodzinie, ustawa o wspieraniu rodziny systemem pieczy zastępczej, do tego za chwilę przejdziemy.

Jeszcze wrócę do tych form pieniężnych w zakresie dożywiania i tutaj chciałabym powiedzieć o programie rządowym „Pomoc państwa w zakresie dożywiania”, więc realizujemy pomoc w formie dożywiania dzieci w szkołach podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych, realizujemy pomoc w zakresie dożywiania osób dorosłych w jadłodajni przy Parafii Matki Boskiej Królowej Polski w Chojnicach. Z takiej formy wsparcia 
w formie bonów obiadowych, realizowanych przez parafialny zespół „Caritas” w roku 2014 skorzystało 319 osób, czyli zapotrzebowanie na taką formę pomocy jest ogromne.

Jeżeli chodzi o dożywianie dzieci i młodzieży w szkołach, to takich dzieci dożywiamy 637, mówimy tylko o mieście Chojnice.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dożywiamy też dzieci w ośrodkach szkolno-wychowawczych, które są poza Chojnicami.
· Pani Dorota Podemska – z takiej formy wsparcia korzysta około 20 dzieci, są to głównie ośrodki szkolno-wychowawcze, ośrodki socjoterapii, tutaj Wierzchowo Człuchowskie.
· Radna Renata Dąbrowska – czy to zależy od zameldowania, czy od czego to zależy?
· Pani Dorota Podemska – od miejsca pobytu. Ustawa mówi, że wywiad przeprowadzamy z osobą w miejscu pobytu. Jeżeli chodzi o osoby bezdomne, to ważna jest kwestia ostatniego meldunku, bo wówczas jest odpłatność gminy za pobyt w Noclegowniach.

Realizujemy również pomoc niepieniężną, tutaj usługi gospodarcze i usługi specjalistyczne. Od 2014 roku, jeżeli chodzi o usługi opiekuńcze taką formę przejęło Stowarzyszenie „Spróbuj sam”, działające przy Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Chojnicach 
i usługi opiekuńcze przyznawane są po przeprowadzeniu wywiadu środowiskowego przez pracownika socjalnego, po podjęciu decyzji przez MOPS i dopiero Stowarzyszenie dostaje zlecenie na świadczenie usług opiekuńczych. Taką formą wsparcia obejmujemy 94 środowiska w mieście Chojnice.

Realizujemy również usługi specjalistyczne dla osób z zaburzeniami psychicznymi i dla dzieci autystycznych, czyli świadczymy pomoc w miejscu zamieszkania tym osobom lub dzieciom autystycznym. Z takiej formy wsparcia korzysta 61 środowisk, w tym 19 dzieci. Mamy dla tych dzieci utworzoną salę „Doświadczania świata”, mamy taką Panią, która pomaga pracować naszym terapeutom. Podobna sala jest w Szkole Podstawowej Nr 3.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dodam, iż w pierwszej kolejności my stworzyliśmy taką salę, oni przyszli, zobaczyli u nas, poprosili o współpracę, podpatrzyli troszeczkę jak to wygląda i realizują. Oni mają tam większe możliwości gabarytowe na realizację tej Sali, naszym problemem jest to, że jednak to pomieszczenie jest troszeczkę małe.
· Radna Renata Dąbrowska – czy tutaj mogą korzystać też dzieci z chorobą sensoryczną 
z orzeczeniem?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli byłoby wskazanie lekarskie, to tak.
· Radna Renata Dąbrowska – mówię to dlatego, bo osobę, która właśnie zwróciła się 
z tym, że dziecko ma wadę sensoryczną i jest leczone metodą Tomatis'a i pytała właśnie gdzie może szukać pomocy.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – musi być wskazanie lekarza, bo to psychiatra dziecięcy musi wystawić takie skierowanie.
· Radna Renata Dąbrowska – co jest potrzebne wówczas dla was?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zaświadczenie od lekarza psychiatry ze wskazaniami na usługi specjalistyczne. Muszę jednak powiedzieć, że takie usługi są odpłatne, bo 
o usługach specjalistycznych mówi rozporządzenie z 9 września 2005r. i tak określa się zadania, kto może realizować te usługi, jak również jest tabelka odpłatności za świadczone usługi specjalistyczne, z tym, że to uzależnione jest od dochodów, my ustalamy zawsze na początku roku albo na koniec roku kalendarzowego stawkę godzinową za dane usługi 
i w zależności od tego, jaki jest dochód, płaci się procentowo wysokość stawki godzinowej, jednak rozporządzenie daje też taką możliwość, że można daną osobę zwolnić. Było chyba 21,67 zł za rok 2014. Jeszcze jest też taka sytuacja, iż rozporządzenie mówi, jeżeli koszt danej usługi w ciągu miesiąca jest niższy niż 20 zł, to nie ponosi się odpłatności za te usługi. Mamy wiele osób takich, szczególnie wśród osób starszych, gdzie na przykład płacą 1 zł, 2 zł, czy 3 zł, jeżeli mają zlecone trzy, czy cztery godziny, czy nawet pięć, to oni nie ponoszą żadnej odpłatności, bo koszt za te usługi jest mniejszy niż 20 zł, dlatego mają świadczone usługi bezpłatnie, z tym, że w decyzji musi być zawarta taka a taka kwota.
· Pani Dorota Podemska – kolejną formą, oczywiście tutaj mówiliśmy już o formach takich obowiązkowych, czyli zapewnienie schronienia, ciepły posiłek, sprawienie pogrzebu, to są wszystko zadania własne gminy i my takie formy pomocy realizujemy. W ubiegłym roku mieliśmy cztery pogrzeby, kiedy musieliśmy zająć się pogrzebem, do tego dochodzi jeszcze zdarzenie losowe bądź klęska żywiołowa i chciałam powiedzieć, że w ubiegłym roku pożar kamienicy w centrum miasta przy ulicy Podgórnej i pożar mieszkania przy ulicy Lichnowskiej objęliśmy taką formą wsparcia 13 środowisk.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – czy do Was się zwróciły osoby z ulicy Dworcowej? Oni zwracali się do mnie i ja ich skierowałem do Ośrodka Pomocy Społecznej.
· Pani Dorota Podemska – tak, syn jest jeszcze umieszczony w szpitalu, Pani pracuje 
w Niemczech, ale ferujemy im formę wsparcia.

Dalej, realizujemy ustawę o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie i zgodnie z zarządzeniem Burmistrza z dnia 1 czerwca 2011 roku powołano zespół interdyscyplinarny ds. przeciwdziałania przemocy w rodzinie, który swoją siedzibę ma tutaj w Ośrodku. Ośrodki są jakoby zobligowane do całej obsługi administracyjnej i taki zespół w mieście Chojnice skupia 19 osób, są to osoby z poszczególnych instytucji wyznaczone do pracy. Posiedzenia zespołu odbywają się u nas w Ośrodku akurat, staramy się, żeby to było raz w miesiącu na omówienie spraw bieżących i podjęcie decyzji. Pracujemy tutaj głównie z rodziną dotkniętą przemocą, z ofiarą i z osobą podejrzaną o przemoc.
· Radna Renata Dąbrowska – ile w przeciągu miesiąca macie takich wniosków do zespołu interdyscyplinarnego?
· Pani Dorota Podemska – różnie to bywa, na przykład w miesiącu grudniu tych wniosków wpłynęło aż 12, naprawdę różnie spływają. Chciałabym tutaj powiedzieć, że w roku 2013 mieliśmy „Niebieskich kart”, bo to są „Niebieskie karty” prowadzone przez zespół interdyscyplinarny, wtedy powołuje się taką grupę roboczą, w roku 2013 takich kart było 38, czyli ta przemoc jakoby malała w mieście Chojnice, ale niestety, rok 2014 był maksymalny wzrost kart, było ich 61, czyli gdzieś to tutaj idzie i na dzisiaj, czyli na 19 stycznia 2015 roku tych kart mamy już 6.
· Radna Renata Dąbrowska – ale osoba, która trafia do takiego zespołu, to jest objęta wsparciem i tak dalej?
· Pani Dorota Podemska – tak, jest ukierunkowana na pracę i skierowana na terapię. Do każdej „Niebieskiej karty”, do realizacji takiej karty i kierowania pracy ze sprawcą 
i z ofiarą jest taka grupa robocza, najczęściej taka grupa robocza składa się z trzech, maksymalnie czterech członków danych instytucji. Nie muszą to być wcale przedstawiciele zespołu interdyscyplinarnego, czyli jest to pracownik MOPS, dzielnicowy, Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej, kurator. Tutaj, jeżeli osoba dorosła ma kuratora, to jest on obowiązkowy, w przypadku kuratora w rodzinie to nie musi on na przykład brać udziału. Jeżeli jest potrzeba to współpracujemy z pedagogiem szkolnym, nie mieliśmy jeszcze sytuacji takiej, żeby był potrzebny lekarz, takich drastycznych sytuacji jeszcze nie było. Kierujemy tą osobą, udzielamy wsparcia, proponujemy, a sprawcę oczywiście jakoby obligujemy do podjęcia pewnych działań w celu zmiany i są rezultaty, bo tacy sprawcy, którzy przychodzą, po rozmowie z nami, jeżeli podejmuje program edukacyjno-korekcyjny, udział w takim programie dla sprawców przemocy, taki program trwa 28 tygodni, czyli jest to troszeczkę czasu, raz w tygodniu są takie spotkania i są tacy sprawcy, którzy chodzą regularnie, są wypracowania, stosują się do tego i kończą taką terapię. Sprawcami przemocy są również kobiety, są też dzieci, jednak z dziećmi jest jeszcze gorsza robota, ale też mieliśmy takie dwa przypadki, kiedy dzieci były uznane, jako osoby stosujące przemoc w stosunku do matki, bo to były matki samotnie wychowujące dzieci.

Jest to ciężka praca, bo ciężko pracować z kimś, kto jest pokrzywdzony, albo ciężko pracować z kimś, kto nie zdaje sobie sprawy, że jest sprawcą przemocy.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jest system, który działa, że w gruncie rzeczy to sprawca zostaje w mieszkaniu, a osoba, ta pokrzywdzona matka musi się wynieść z tego mieszkania i szukać własnego.
· Radna Renata Dąbrowska – czy tych przemocy jest coraz więcej w mieście Chojnice, czy to już stoi na jakimś stałym poziomie, czy zmniejsza się?
· Pani Dorota Podemska – rok 2013 pokazywał nam 38 środowisk objętych taką pomocą, natomiast w roku 2014 już 61. Przemoc w rodzinie była zawsze, taki system wsparcia dla osoby funkcjonuje od 2011 roku, ale „Niebieskie karty” funkcjonowały już w roku 2009, kiedy Policja zajmowała się taką procedurą tej karty i ta przemoc była od zawsze. W tej chwili ludzie zrobili się bardziej otwarci i szukają tej pomocy, myślę, że są bardziej uświadomieni, chociaż w niektórych przypadkach jest to naprawdę naciągane, kobiety są już na tyle sprytne, że wykorzystują ten fakt, że można założyć „Niebieską kartę”, bo wtedy, kiedy powołujemy grupę roboczą i pytamy dlaczego, to jest odpowiedź, że proszę prowadzić mi tą kartę do sprawy rozwodowej. Jeżeli nie widzimy podstaw, nie ma przesłanek, które mówią, że do tej przemocy faktycznie dochodzi, tylko między małżonkami jest konflikt, bo chcą rozwodu, bo jest spadek, bo chcą rozdzielności majątkowej. Wówczas, jako zespół nie mamy przesłanek do tego, żeby prowadzić taką sprawę. Do założenia „Niebieskiej karty” jest uprawnionych pięć instytucji tylko, to znaczy Policja, Ośrodek Pomocy Społecznej, Komisja Alkoholowa, szkoła i lekarz, jest to pięć instytucji, które mogą taką kartę założyć. Reszta podmiotów, jeżeli mam wiedzę, że w rodzinie dochodzi do przemocy, ma obowiązek zgłosić to do tych wyznaczonych instytucji i te instytucje wówczas już działają.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – oczywiście jest to na zasadzie wniosku, czyli jest ta karta A, potem B, dopiero potem cała procedura jest wdrażana, pozostałe części karty, które uruchamiają dopiero pozostałą część.
· Pani Dorota Podemska – jeżeli jest podejrzenie stosowania przemocy, to taki przedstawiciel instytucji, która może założyć tą „Niebieską kartę”, zakłada kartę A bez względu na to, czy do tej przemocy dochodzi, czy nie dochodzi, bo on o tym nie musi wiedzieć. Ja mam zgłoszenie, że u pewnej pani dzieje się źle i prosi o założenie „Niebieskiej karty”.
· Radna Renata Dąbrowska – zgłosić może kto?
· Pani Dorota Podemska – wszyscy, każdy może zgłosić, wówczas dopiero wdraża się całą procedurę „Niebieskiej karty” na podstawie założonej karty A, wówczas robi się kartę C z ofiarą, czyli z osobą dotkniętą przemocą i kartę B z osobą podejrzaną o stosowanie przemocy, bo dopóki nie mamy wytycznych z Prokuratury, że dana osoba jest sprawcą, czy osobą doznającą przemocy, to tylko możemy mówić o podejrzeniu stosowania przemocy. Wówczas dopiero działa ta grupa robocza.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to się odbywa tak, wówczas zapraszamy sprawcę na grupę roboczą, tam jest przede wszystkim pracownik socjalny, dzielnicowy, odbywa się rozmowa.
· Pani Dorota Podemska – my tak sobie usprawniliśmy, bo w Ośrodkach jest to tak, że pracownicy z danego rejonu, tam, gdzie występuje ta forma przemocy, każdy pracownik prowadzi tam swoją kartę i zwołuje grupę. My usprawniliśmy, że Pani Dyrektor powołała taki zespół tylko do przemocy w rodzinie i my mamy, jesteśmy cztery dziewczyny, które tylko skupiają się na tym.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to jest to, co ja mówiłam, że moi pracownicy, oprócz tej pracy w rejonie, mają też inne zadania i tych czterech pracowników wchodzi w skład tej grupy roboczej.
· Pani Dorota Podemska – każda grupa robocza prowadzi swoją sprawę, to nie jest tak, że wszyscy siadamy do jednej sprawy, my jesteśmy cztery w Ośrodku, jeżeli spływają karty, to każda z nas dostaje jedną kartę i tą rodzinę prowadzi.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dodam, że te pracownice mają odpowiednie specjalizacje do spraw dotyczących przeciwdziałania przemocy.
· Radna Renata Dąbrowska – czyli właściwie ktokolwiek tej pomocy w naszym mieście potrzebuje, to zawsze tą pomoc tutaj znajdzie, nie ma osoby, którą byście odrzucili.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jak ktoś się zgłosi, to zawsze otrzyma pomoc, jak nie tutaj to przecież jest Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej przy ulicy Strzeleckiej, gdzie też można uzyskać pomoc.
· Pani Dorota Podemska – tylko tam nie mogą zakładać „Niebieskiej karty”, jest to instytucja, która nie może, jedynie Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jednak taką pierwszą pomoc, czy jeżeli coś się działo nawet po godzinie 1500, bo wiadomo, że my pracujemy do godziny 1500, we wtorek do 1615, takie mamy godziny urzędowania.
· Pani Dorota Podemska – po godzinie 1500 jest Policja, która interweniuje. Na terenie miasta Chojnice mamy hostel dla ofiar przemocy, czyli zawsze mamy taką alternatywę, jest wyjście, że taką ofiarę odseparujemy od sprawcy, chociaż nie tak to powinno wyglądać, my sobie zdajemy z tego sprawę, ale póki co tak to funkcjonuje. Jeżeli chodzi o hostel, to w ubiegłym roku, w hostelu dla ofiar przemocy przebywało 29 osób w przeciągu całego roku, mówię tylko o ofiarach przemocy, bo tam tak awaryjnie mieliśmy umieszczone 10 osób, jeżeli chodzi o tych naszych pogorzelców, ale to nie były ofiary przemocy.

Jeżeli chodzi o system wspierania rodziny i system pieczy zastępczej, jest to zadanie PCPR-u i PCPR realizuje te zadania, jednak my, jako gmina, od 2012 roku partycypujemy w kosztach utrzymania takich dzieci, do tego czasu nas nic nie interesowało, decyzją Sądu dzieci były umieszczone w pieczy zastępczej w rodzinie zastępczej, jednak nałożono na gminy taki obowiązek, że partycypują w kosztach i umieszczenie dziecka w pieczy zastępczej kosztuje gminę relatywnie w pierwszym roku 10%, w drugim roku 30%, a rok trzeci i kolejne to 50%, czyli tutaj gmina już płaci za te dzieci. Żeby zapobiec takiej formie, żebyśmy jak najmniej pieniędzy musieli oddawać do państwa, to powołano taki stwór jak asystent rodziny, który pracuje z rodziną w celu zapobieżenia zabrania tych dzieci do rodziny i jest to kolejna forma wsparcia, bardzo dobrze odbierana przez nas, jako pracowników, czyli ten asystent wchodzi do środowiska, pracuje bezpośrednio z tą rodziną, pracuje w mieszkaniu, dokładnie poznaje rodzinę. W mieście Chojnice mamy dwóch asystentów, jeden na cały etat, drugi na pół etatu i taką formą wsparcia w 2014 roku objęliśmy już 26 środowisk. Proszę uwierzyć, że zapotrzebowanie na taką formę jest naprawdę duże, czyli widzimy tą nieudolność wychowawczą rodziców. Pracownik socjalny widzi taką potrzebę, ale możemy tylko takiego asystenta do pracy z rodziną skierować tylko i wyłącznie na wniosek osoby zainteresowanej lub sądownie. Czyli jeżeli taka osoba nie wyraża zgody, to my nie wejdziemy w to środowisko, to jest przeciwieństwo „Niebieskich kart”, kiedy my wiemy, że jest przemoc i my sami działamy. Jeżeli mamy takie skrajne sytuacje, nie mieliśmy, był jeden przypadek, kiedy Pani nie chciała, ale kiedy się dowiedziała, że pójdzie sprawa do Sądu, to wtedy się zdecydowała i wyraziła zgodę, ale tylko i wyłącznie na wniosek osoby zainteresowanej.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli mamy rozumieć, że w roku 2014 zostało objętych pomocą 26 rodzin. Czy z tych rodzin któreś dziecko jednak mogło trafić do rodziny zastępczej? 
· Pani Dorota Podemska – zdarzały się przypadki. Są rodziny naprawdę niewydolne, 
z którymi jest dużo pracy.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – dzieci trafiają do pieczy zastępczej, są w pieczy zastępczej i dalej asystent jest, pracuje z rodzicami i na przykład potem dzieci wracają do rodziców.
· Pani Dorota Podemska – mam takie jedno środowisko objęte taką formą, czworo dzieci jest w rodzinie pieczy zastępczej, pracujemy nad tym, rodzina bardzo dobrze wyszła, 
a zabierałam czworo dzieci kiedy Pani była w piątym miesiącu ciąży i miała 3,3 alkoholu w wydychanym powietrzu. Wówczas czwórkę dzieci zabraliśmy, bo nie było już innej drogi, jednak kobieta podjęła terapię, była na programach i te dzieci prawdopodobnie wrócą.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – jest kwestia związana z wyjściem z nałogu, z podjęciem pracy i wówczas dzieci mogą do środowiska biologicznego wrócić, co jest najlepszą formą.
· Pani Dorota Podemska – tam, gdzie widzimy możliwość, to jak najbardziej pracujemy 
z tymi rodzinami, żeby dzieci wróciły. Oczywiście, jeżeli widzimy, że komuś zależy, bo jest ten strach, że pomimo naszej pracy i takiego uporczywego namawiania te efekty pracy są znikome.

Realizujemy jeszcze pomoc w formie Karty Dużej Rodziny, to już jest na podstawie programu, to nie jest zadanie własne, mówię o karcie ustanowionej uchwałą Rady Miejskiej, jest też ogólnopolska Karta Dużej Rodziny na podstawie ustawy, od czerwca było to na zasadzie programu, natomiast od stycznia działamy na zasadzie ustawy. Jeżeli chodzi 
o kartę ogólnokrajową, to przyjęliśmy 161 wniosków i taką formą jest objętych 687 osób, czyli dużo. Natomiast, jeżeli chodzi o naszą samorządową kartę, to mamy 351 wniosków 
i 1828 osób, czyli widać, że jest naprawdę duże zapotrzebowanie. Mamy ofertę firmy „Eurostandard”, tam są trzy elementy do nabycia po obniżonej cenie, również posiadacz Karty Dużej Rodziny ma bezpłatny wstęp na basen w wymiarze 1,5 godziny w miesiącu, bezpłatne wejście do kina i dwa razy po sześć biletów na przejazd komunikacją miejską. Oprócz „Eurostandardu” mamy Centrum Dziecięce „Mrówka”, „Gemini”, biuro nieruchomości. Dodam, że ciągle nam partnerów przybywa, osoby chcące być partnerami same się do nas zgłaszają, wiem, że sklep motoryzacyjny Pana Szypryta też chce przystąpić do tego programu. Jest zapotrzebowanie, jest zainteresowanie, okres przedłużamy, ubiegły rok to był taki rok próby dla tych Kart, czy one faktycznie są potrzebne, jednak jest duże zainteresowanie.

My w ramach działalności naszego Ośrodka, ja cały czas mówię o tym Dziale Pomocy Środowiskowej, z szefową dwa lata temu podjęłyśmy taką decyzję, że byłoby warto napisać coś, oczywiście byłyśmy inspirowane seniorami, ale coś dla osób starszych i napisałyśmy taki projekt „Kawa, herbata dla seniora za złotówkę”, to już funkcjonuje trzeci rok, kiedy dostałyśmy, podjęłyśmy i prosiłyśmy, błagałyśmy, mamy czterech partnerów, którzy z nami współpracują, wydajemy bony dla osób seniorów, osób w wieku emerytalnym, takie bony na wejście do kawiarni, restauracji cztery razy w miesiącu z osobą towarzyszącą. Taka osoba mając takie bony od nas dostaje kawę za złotówkę, Mamy czterech partnerów, jest to „Fosa”, „Sukiennice”, „Słoneczna” i restauracja „Bazylia” na ulicy Młodzieżowej. Bony są ze względu na wiek bez kryterium dochodowego. My jesteśmy jakoby takim inspiratorem do podjęcia takiego programu, ale sponsorami są te restauracje, to nie jest tak, że my im coś dopłacamy. Na koniec grudnia mieliśmy wydanych 195 bonów miesięcznie, czyli około 200 osób plus osoby towarzyszące, czyli około 400 osób korzysta z takiej formy wsparcia.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – my umowy podpisywaliśmy zawsze z tymi restauracjami na rok, teraz umowy się skończyły i osoby przychodzą z pytaniami, czy to będzie przedłużone, czy będą mogli dalej uczestniczyć w tym programie. Czyli widzimy, że jest tą formą wsparcia zainteresowanie. W restauracjach wiszą podziękowania, że oni są partnerami.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – z tego, co słyszymy, to ośrodków wsparcia jest bardzo dużo, jeżeli chodzi o działalność Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, Komisja ds. Społecznych ma plan pracy na rok 2015, 2016 i 2017, więc my odwiedzimy te wszystkie ośrodki wsparcia, zapoznamy się ze strukturą, z działalnością, wiemy, że Panie będą to przedstawiały jak najlepiej, ale my byśmy chcieli to zobaczyć i jeżeli Panie będą chciały, to będą mogły z nami tam pójść. Pani Dyrektor na pewno zostanie powiadomiona o tym, gdzie i kiedy się wybieramy.
· Pani Dorota Podemska – w strukturach jeszcze funkcjonują działy, dział dodatków mieszkaniowych, dział świadczeń rodzinnych i alimentacyjnych, dział ekonomiczno-administracyjny. Chciałabym tylko powiedzieć, że dział świadczeń rodzinnych i alimentacyjnych zajmuje się wypłatą takiego rodzaju świadczeń, czyli świadczenia rodzinne, fundusz alimentacyjny, chcę, abyście Państwo wiedzieli, że wypłacamy świadczenia rodzinne i z takiej formy wsparcia korzysta 2826 rodzin i taką formą wsparcia są te świadczenia pielęgnacyjne z tytułu opieki nad dzieckiem niepełnosprawnym dla rodzica, które od 
1 stycznia 2015 roku wynosi 1.200 zł, z takiej formy korzysta 180 rodzin, czyli jest dość dużo. Zasiłek dla opiekuna, czyli to jest zasiłek dla opiekuna sprawującego opiekę nad osobą dorosłą, dziecko nad rodzicami, rodzice nad dziadkami, to jest ta forma wsparcia 
i z takiej formy korzysta 130 rodzin. Ten zasiłek jest przyznawany bez względu na dochód i nie było potrzeby rezygnacji z zatrudnienia, bo to są te zasiłki, które w lipcu były zabrane i później rozporządzeniem je przywrócono. Ale jest coś takiego, jak specjalny zasiłek opiekuńczy również dla osób sprawujących opiekę nad osobą dorosłą, ale tutaj do grudnia warunkiem przyznania takiej formy wsparcia było kryterium dochodowe i rezygnacja 
z zatrudnienia, od stycznia tego roku zostaje tylko kryterium dochodowe, które wynosi 664 zł, czyli nie może przekroczyć dochód rodziny 664 zł na osobę w rodzinie.

Zasiłki pielęgnacyjne są to zasiłki dla osób z orzeczonym znacznym lub umiarkowanym stopniem niepełnosprawności i takich zasiłków wypłacamy około dwóch tysięcy miesięcznie.

Chciałabym jeszcze powiedzieć, że takim dylematem, czy takim obciążeniem dla naszych pracowników jest to, że ustawa przewiduje kuratorów dla osób częściowo bądź całkowicie ubezwłasnowolnionych w osobie pracownika Ośrodka Pomocy Społecznej i to jest dla nas duże obciążenie i duży dylemat.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – Burmistrz jest zobowiązany zapewnić opiekuna, czy kuratora i w związku z tym automatycznie wychodzi na to, ponieważ my realizujemy zadania pomocy społecznej i jest jak gdyby z góry narzucone, że tą rolę musi pełnić pracownik Ośrodka Pomocy Społecznej lub ktoś inny. Jeżeli nikt tego nie przyjmie, to jest kara 5.000 zł i to jest pełnienie funkcji, którą pracownik sprawuje społecznie, pracuje bez wynagrodzenia, jest to też dla osób częściowo ubezwłasnowolnionych, jak i dla osób ubezwłasnowolnionych, mówi się o tym, że pracownik ma prawo wystąpić jak gdyby 
o takie zadośćuczynienie z jego części emerytury, ale z reguły to są takie emerytury, czy renty 700 zł, czy 900 zł, to gdzie można wystąpić o to, żeby było opłacone świadczenie. W tej chwili mamy czterech pracowników, których musiałam wyznaczyć na wniosek Sądu. Najpierw robiliśmy takie przepychanki, stwierdziliśmy, że skoro są kuratorzy zawodowi, to oni powinni tą funkcję pełnić, jednak wyraźnie Sąd odpowiedział, że kurator zawodowy nie może być opiekunem, czy kuratorem dla osoby częściowo ubezwłasnowolnionej i dlatego są to osoby takie, które musiałam wyznaczyć i one w ramach swoich obowiązków służbowych dodatkowo wykonują bezpłatnie, za to nie ma żadnego wynagrodzenia.
· Radna Renata Dąbrowska – jakie są Wasze bolączki takie, co Was najbardziej boli, 
z czym nie możecie sobie poradzić i co Wam leży tak najbardziej na sumieniu, na wątrobie.
· Pani Dorota Podemska – przede wszystkim masa papierów, masa biurokracji i na pewno niski prestiż naszego zawodu, jesteśmy postrzegani tylko od tego, że rozdajemy pieniądze tylko pijakom, bo tak jesteśmy często postrzegani, że pomoc często nie trafia do osób, które tej pomocy potrzebują, a dajemy tylko tam, gdzie to idzie na „przelew”.
· Radna Renata Dąbrowska – miedzy innymi tak jest, ale ja sobie zdaję sprawę z tego, że przychodzi osoba, która jest na emeryturze, przepracowali ileś lat, jednak ta emerytura jest tak niska, że zwracają się i wcale to nie jest alkohol.
· Pani Dorota Podemska – oczywiście, ale my jesteśmy tak odbierani, postrzegani, że pracownicy opieki, bo dalej to funkcjonuje, pracownicy opieki dają tam, gdzie jest patologia.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to, co przedstawiłyśmy, to jest tylko mała kropelka, my tylko zasygnalizowałyśmy, nie omawiałyśmy szczegółowo.
· Radna Renata Dąbrowska – wiemy, że zadań macie bardzo dużo i wiemy, o co chodzi.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – proszę jeszcze zobaczyć, co powstaje nowego, powstaje Karta Dużej Rodziny i gdzie ona jest dołączona? Nie musimy mówić. Jest system pieczy zastępczej i gdzie jest dołączony? Powstanie jakiekolwiek nowe zadanie, są dodatki mieszkaniowe, czy stypendia, jak coś nowego powstaje i nie wiadomo gdzie, to wszystko do MOPS-u.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – bardzo dziękujemy Pani Dyrektor i Pani Kierownik za obszerne zapoznanie nas z działalnością Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach.
Ad.2.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego?
· Radna Renata Dąbrowska – proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeżeli nie ma pytań, to przyjmiemy do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2015r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie zasad, trybu przyznawania i pozbawiania oraz rodzajów i wysokości okresowych stypendiów sportowych dla osób fizycznych oraz przyznawania nagród i wyróżnień sportowcom, trenerom i działaczom sportowym,

· projekt uchwały w sprawie zmian w składzie osobowym komisji stałej Rady Miejskiej,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Bytowskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice.

Ad.3.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czy są jakieś sprawy, które radni chcieliby poruszyć? Nie ma. Ja mam tutaj propozycję planu pracy Komisji ds. Społecznych na 2015r. 
(w załączaniu). Może mają Państwo jakieś swoje tematy, którymi byście chcieli się zająć? Jeżeli nie to przegłosujmy ten plan pracy naszej komisji na 2015r.
Komisja 5 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujący plan pracy na 2015r.:

Plan pracy Komisji ds. Społecznych Rady Miejskiej w Chojnicach na rok 2015

	L.p.
	Miesiąc
	Temat zasadniczy

	1.
	Luty 
	1. Ocena stanu bezpieczeństwa na przejściach dla pieszych na terenie miasta.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

	2.
	Marzec
	1. Informacja na temat działalności organizacji pozarządowych. Spotkanie z przedstawicielami organizacji PZG i PZN.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.  

	3.
	Kwiecień 
	1. Ocena dostępności w jakości świadczeń medycznych w placówkach podst. opieki zdrowotnej ze szczególnym uwzględnieniem sytuacji osób z chorobą nowotworową.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących. 

	4.


	Maj


	1. Informacja o stanie technicznym Miejskich Wodociągów sp. z o.o. w zakresie zaopatrzenia miasta w wodę oraz oczyszczania ścieków (wraz z oglądem urządzeń technicznych w terenie) a także informacja o postępie wdrożonego procesu inwestycyjnego.

2.  Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących. 

	5.


	Czerwiec


	1. Ocena realizacji programów profilaktycznych- promujących aktywny, zdrowy styl życia mieszkańców.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

	6.
	Wrzesień 
	1. Funkcjonowanie żłobka w Chojnicach- posiedzenie wyjazdowe.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

	7.
	Październik
	1. Warunki i możliwości noclegowni dla bezdomnych mężczyzn.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących. 

	8.
	Listopad
	1. Organizacja i świadczenie usług w miejscu zamieszkania podopiecznych MOPS.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

	9.
	Grudzień
	1. Podsumowanie działalności Komisji w roku 2015 - ocena realizacji planu pracy i realizacji sformułowanych wniosków.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.


Plan Pracy Komisji może ulec zmianie w trakcie realizacji.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeśli chodzi o sprawy bieżące, to chciałabym poruszyć taki temat. Na cmentarzu komunalnym pojawił się zakaz poruszania się rowerami 
i jest prośba mieszkańców naszego miasta o zwiększenie ilości stojaków na rowery. 
W związku z tym chciałabym złożyć wniosek do Pana Burmistrza z prośbą o zwrócenie się do zarządcy cmentarza o zwiększenie ilości stojaków na rowery. 
Komisja 5 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujący wniosek:

Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza o zwrócenie się do zarządcy cmentarza komunalnego o zwiększenie ilości stojaków na rowery. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – dostałam dzisiaj list, skierowany do Przewodniczącej i członków Komisji ds. Społecznych dotyczący zakazu prowadzenia roweru na cmentarzu komunalnym (w załączeniu). 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – to trzeba skierować do burmistrza. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – poza tym tu jest tylko podpisane i nie ma adresu. Przyniesiono mi ten list dzisiaj do pracy.

· Radna Renata Dąbrowska – czyli właściwie nie ma komu odpowiedzieć. To znaczy, sprawę można wyjaśnić, czy te rowery można tam wprowadzać, czy nie?

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli tak naprawdę to sprawę możemy jedynie skierować do burmistrza. 

· Radna Renata Dąbrowska – tylko nie ma komu udzielić odpowiedzi. 

· Radny Andrzej Gąsiorowski – to niekoniecznie musi być udzielona odpowiedź. Jeszcze jest kwestia, że burmistrz może wyjaśnić sprawę, wyjaśnić z zarządcą cmentarza, wyjaśnić kwestie przepisów, które w tym zakresie obowiązują, bo moim zdaniem, jeśli jest zakaz ruchu rowerem, to on dotyczy, że nie wolno jeździć, a nie go prowadzić. Nigdzie nie jest napisane. Po chodniku można prowadzić rower i nikt mi nie zabroni tego, nawet, jeśli jest zakaz jazdy. Jechać nie wolno, ale prowadzić to nie jest to samo. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – ja znalazłam sobie taką interpretację, że jeżeli idziemy i prowadzimy obok siebie rower, to wówczas jesteśmy pieszymi i obowiązują nas jedynie przepisy odnoszące się do pieszych. Sformułowanie „prowadzić rower” nastręcza wiele trudności ustawodawcy, który nie do końca konsekwentnie używa tego pojęcia. 
W takim razie przekażemy to pismo do burmistrza, celem wyjaśnienia tej sprawy z zarządcą. Wobec tego przegłosujmy to. 
Komisja 5 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujące stanowisko:

Zgodnie z właściwością, Komisja ds. Społecznych w załączeniu przekazuje pismo, celem wyjaśnienia z zarządcą cmentarza, czy zakaz ruchu rowerów na terenie cmentarza komunalnego obejmuje również prowadzenie roweru przez pieszego, z prośbą o przekazanie wyjaśnień na najbliższej sesji Rady Miejskiej. 

Członkowie komisji zapoznali się z bazą administracyjno-biurową Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej przy ul. Wysokiej 1.

Na tym Przewodnicząca zamknęła posiedzenie komisji.
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